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Kraków-Podgórze, Czwartek 7 Marca 1907 


Cena Numeru wszędzie 


Centy e (8 halerzy). 
PRENUMERATA 


miesięczna wszędzie, zarówno w Krakowie jak na pro- 
wincyi 2 К, już z dostawą do domu, wzylędnie z pree- 
pocztową. — Prenumerata za granicą 2 marki, 


3 tranki, 1 rs. 20 kop. 
POJEDYNCZE EGZEMPLARZE NABYWAĆ MOŻNA 
WE WSZYSTKICH AGENCYACH PISM i NA WSZYST- 
KICH DWORCACH KOLEJOWYCH. 


Redakcya i Administracya „Nowin*: Kraków, 
Redaktor przyjmuje od godziny 11 do 12 w 


DUMA. 


Dsień otwarcia Dumy przeminął względnie spo- 
kojnie; demonatracye, jakie się odbyły, nie potlą- 
gnęly liczniejszych ofiar sa sobą; Żandarmerya 
poraniła „tylko* kłlkanaście osób. Cały garnison 
petersburgski był w dzień otwarcia Domy akon- 
sygnowany, a gmach Damy i przyległe ulice ob- 
sadzone były żandarmeryą. 

Prezydentem obrała Doma kadeta Gołowina 
e Moskwy 356 głosami przeciw 109. Lewica 1 cen- 
tram powitały wybór oklaskami, podezaa gdy pra- 
wiea sachowywała się mileząco. Gotowin podzię- 
kował za wybór krótką przemową, w której zwra- 
eając się do wszystkich grup Dumy, raznaczył, że 
jakiekolwiek istnieją różnice przekonań, dzielące 
depatowanych Dumy, Duma jest przejętą tym je 
dnym celem, by pratować dla dobra ludu, który 
па to s niecierpliwością czeka. „Nowa Izba hę- 
dzia pracowała w nadziei, że uda jej się łącziia 
z monarchą urzeczywistnić dobrodziejstwa kon- 
stytucyi i poprowadzić społeczeństwo drogami, 
wytyczonemi przez pierwszą Dumę, do prawnych 
stosunków. Uatrój reprezentatyi ludowej nigdy nie 
zniknie. Powołany raz do życia, nie przestanie jut 
odtąd iatnieć |* 

Rząd przedłożył Dumie projekt budżetu na 
rok 1907. Budżet wynosi 3,471,684872 robli. 


Na pokrycie pożyczek praewidzianą jest kwota 
880 milionów w porównaniu s 335 millonami w 
roku seszłym. Wydatki na oświatę ludową sosta- | 
ły podwyższona o 6 milionów, а na komisye a- 
grarne o 10 milionów. Nadzwyczajne wydatki wy- 
noszą 298 milionów, wobee 478 mil. w г. z. 


Z zaboru pruskiego. 


Sejmowi pruskiemu przedłożono w tych dniach 
уві komisyi kolonizacyjnej sa r. 1906 Do- 
wiadujemy się z niego, że komisy nabyła w tym 
rokn w dalcinicach polskich znów 30.000 (29.670) 
hek. za cenę 42,294 000 marek. Od Polaków na- 
byto 7 większych folwarków i 39 gospodarstw 
s ogólnym obszarem 3.030 hekt. za cenę 6,037.000 
marek, od Niemców 27.000 hekt. za 37.000 marek. 

Wogóle, w czasia 20-letniego swego istnienia 
komisya wydała na вакорпо ziemi 444 mil. ma- 
rek, s czego uwróciło się za sprzedaną kolonistom 
ziemię 107 milionów. 

Znów więc zbrodniese ręce skurczyły ziemię 
polską o 3000 hektarów. Ubytek ten do pewnego 
atopnia wprawdzie powetowany został nowemi na- 
bytkami s rąk niemieckich (dokonanemi zwłaszcza 
przes p. Marcina Biedermana i hr. Mielżyńskiego 
u Iwna, który wyknpił s rąk niemieckich 475 
hekt., mimo to fakt, że zawsze jeszcze znajdują 
się w maborse pruskim ludzie, gotowi zaprzedać 


„Nowin* poranna w drukarni Rynek gł. L. 8. 


ul. Zacisze L. 7, Tel. 512, 
południe. — Ekspedycya 


zlemię, jest w najwyższym stopniu bolesnym i smu- 
tnym. 

W walee z polskim strejkiem szkolnym rząd 
coraz brutalniejszych chwyta się środków. Aby 
zmusić nauczycieli do jeszćze sroższego postępa- 
wania z dziećmi, zagrożone im utratą dodatków 
do репвуі (osławionych „Ostmarkenzułagen*) w ra 
zie, jeżeli strejk w ich szkołach dalej trwać będele. 


Zamiary pruskie. 


Berliński korespondent „N. fr. Presse“ odbył 
Interview хе enanym parlamentarzystą pruskim, 
Kardorfem (konserw.), w sprawie dalszej polityki 
przeciwpolskiej Prus. 

lnformacye, udzielona korespondentowi przez 
Kardorfa, dzielą się na dwie części. W pierwszej, 
dotyczącej polityki międzynarodowej, wolnokon- 
serwatywny poseł plecie różne baniałuki o sytua- 
суі w Królestwie і Rosyi, oraz mogących jakoby 
wyniknąć stąd następstwach. 

W drugiej części wywiadn pooczał Kardorf 
swego gościa, że wieści о projekcie ustawy, wy- 
właazcsającej Polaków z ziemi, są mylne. 

Zdaniem Kardorfa, rząd wie dobrze, że tego 
roduajn ustawa nia nzyskałaby więkazości ani w 
parlamencie, ani w sejmie praskim. О takiej u- 
atawie na razie taż ani mowy być nie może. 

Ale pogłoski niesopełnia są pozbawione pod- 
stawy, tylko nadano im za szerokie rozmiary. 
| Projektowana jest ustawa, która ma па ееп 
przyznanie rsądowi prawa wywłaszczenia pewnych 
polskich gospodarstw włościańskich, pułażonych 
wśród terytoryów, nabytych przen komisyę kolo- 
niuacyjną. Nadto sprsedaż ziemi wogóle ma być 
zależna od uznania i sezwolenia komisy) koloniza- 
сујпеј, czyli innemi słowy: bea zezwolenia komi- 
ayi kolomizacyjnej nie będzie wolno dokonywać 
transakcyi. 

Że byłaby to forma wywłaszceania pośrednie- . 
go, nawet ble zamaskowana, o tem, nataralnia, 
Kardorf nie chce wspominać. 


Podatek na ШШ i bezózietnych. 


Francuski minister skarbu Caillaux odrzncił 
projekt zniżenia podatków na rodziny, obarczone 
liczną dziatwą. 

Kilku posłów wystąpiło z wnioskiem ulżenia 
tym rodzinom, uważając projekt prawa Caillaux 
za wysoce niesprawiedliwy. 

Poseł Sekwany występuje z wuloskiem smia- 
ny projekta w ten sposób, aby obywatelowi, któ- 
rego dochody sięgają 3000—5000 fr., zniżyć po- 
datki о 0.1, w rasie, jeżeli ma jedno dziecko; 
о 0.2 jeżeli ma dwoje dsieci 1 t. d. do aześcior- 
ga dzieci. Rodziny zań, posiadające dzieci ponad 
tę liczbę, mają być zupełnie uwolnione od opłaty 
podatków. 

Ażeby jednak zrównoważyć dochody s poda- 
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tków, powiększono je na rzecz bezżennych od lat 
20 do 50, oras wdoweów, wdów t rozwiedzio- 
nych. 

Ostatni spia ladności wykazuje, że obecnie we 
Francyi liczba rodzin bezdzietnych sięga 1,818.893; 
rodzin mających 1 dziecko wynosi 2,638.752; к 
dwojgiem dzieci 2,379.255, z trojgiem 1,593.387; 
s ezworgiaem 984.162, z pięciorglam 331.640, ma- 
jących ponad 6 dmiect jest rodzin 289.771. 

Besżennych od lat 19—50 jest 7,970.000, вай 
wdowców i rozwiedzionych 933.000. 


_ mi 


Religijny obłęd całej rodziny. 

W Berlinie zdarzył się tymi dniami niezwykły 
wypadek epidemicznego napadu religijnego abłę- 
du. Żona kasyera wojskowego Sagawa napadła 
w nocy wraz z dwiama córkami po 34 i 20 lat 
i dwoma synami po 23 1 16 lat, obłożnie chorego 
męża і wszyscy pięcioro, modląc się bezustannie, 
bili chorego niemiłoBiernie. Взесғ cała tlumaczy 
się tem, że żona, wypróbowawszy daremnie wazy- 
stkich środków, celem uleczenia męża, chorega od 
dłuższego czaaq na płuca i zaniepokojona w uaj- 
wyższym stepnia, przystąpiła wraz z dziećmi do 
Jstniejącej w Berlinie sekty: „Uzdrawiania przez 
modły“. Zabobonne i fantastyczae praktyki tej 
sekty spowodowały u kobiety i n dzieci obłęd re- 
ligijny, który owej nocy przeszedł w szał. Ssa- 
leńcy nietylko maltretowali w okrutny sposób cho- 
rego, leee równocześnie rosbijali | palili meble i 
suknie, wykrzykując przytem „Ojese nase“ chó- 
rem na cały głos. Dopiero o godz, 2 w nocy u- 
dało się aąsiadom wtargnąć do zarygiowanego mie- 
szkania i uratować pokrwawionego ојев. Żona 
chciała w kossuli wyskoczyć z balkonu na пісе, 
lees policyi udało się w końeu pojmać zupełnie 
wycaerpanych szaleńców i odwieść ich do saklada 
obłąkanych. 


2 KRAJU. 


Z Bochni piszą nam: Ruch przedwyborcezy jest 
tu bardzo silny. Okręg паяк wiejski obejmuje 0- 
kolicg  Bochni-Niepołomica-Brzesko- Wiśnicz. Ze 
atrony konserwatystów kandyduje prof. dr A. Gór- 
ski, centrum stawia podobno p. Janaachka, do- 
sorcę toru kolejowego; ludowcy dra Adama 
Ruebenbauera, wicemarszałka; socyaliści nie sta- 
wiają tn w okręgu wiejskim żadnego kandydata, 
nie mając tu po wsiach zwolenników. 

W samej Bochni odhył się јиё szereg zgroma- 
dseń przedwyborczych: naprzód agromadsenie da- 
mokratów skoncentrowanych, następnie zgroma- 
dzenie narodowych demokratów, na którem przy- 
byli в Krakowa pp. Blega, Natanson, Bohusse- 
wice i Tahaczyński przedstawiali program wszech- 
polski, zgromadzenie centrowe, zgromadzenie so- 
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OGŁOSZENIA 


za wiersz petitu 16 hal, za każdy nasiępny raz 12 hal, 
drobne pezeńia po 4 halerze od wyrazu (minimum 
50 hal). Nadesłane za wiersz petitowy 50 hal, spody па 
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cyalistyczne — ostatnio zgromadzenie (za sapro- 
sseniami|) wiejskich wyborców, zwołane przez mę- 
żów enufania Rady Narodowej. Centrowcy rej 
wodzili — 1 w myśl życzenia centrowców wy- 
brano komitet powiatowy, złożony « 60 centroto- 
ców, а 30 konserwatystów. Śwlślejszy komitet wy- 
boresy ukonstytnewał sią, wybierając prsewodni- 
czącym p. Pilcha centrowca, zastępcą ka. Ratow- 
skiego, sekretarzem ka. Bilińskiego. 

Na zgromadzeniu przemawiali dr Górski, ka. 
Ratowski, chłopi Szlachta, Trzos, Pazia, Lech 
1 inni. Zebranie odbyło się za ғаргоявепіаші ї 
skutkiem tego zmuszono demokr. dra Kiernika de 
opuszczenia Ball. 


Nowy Sącz dnia 4 marca br. (Ruch przedy- 
borcay). Dnia 3 bm. zwołano zgromadzenie prred- 
wyborcze w sali ratuszowej. 

Co tylko żyło przybyło na ta zgromadzenie 
i nietylko sala Rady miejskiej, ale takża wszyst- 
kie uboczne sale, korytarze były zapełniona do 
uduszenia. Przewodniczącym wybrano natarynaca 
p. Lipińskiego, który udzielił takża głosu prsy- 
wódoy socyalistów Kaczanowskiemu, Indowcowi p. 
Obmińskiemu, notarynazowi ze Starego Sącza i in- 
nym. Zgromadzenie wybrało komitat preedwybor- 
ery, sotony в 65 osób. Przewodniczącym komi- 
tetu wybrano notaryusza p. Lipińskiego, na któ- 
rego ręce mają kandydaci zgłaszać awe kandyda- 
tnry. Jak słychać, ma zgłosić swą kaudydatnrę 
między innemt także tutejszy urzędnik kolejowy 
p. Jan Dragan. - 

Nowy Sącz. Rant, urządzony przez grona tu- 
tejszych urzędników kolejowych pod aewodni- 
ctwem inżyniera Suchanka a pod protektoratem 
hofratowej p. Huroszkiewiczowaj, był wyjątkowem 
zdarzeniem w kronice tovani ii naszego mia- 
sta, które rantn, urządzonego к taką elegancyą 
1 takim programem jeszcze nie oglądało. Z prea- 
pychem i pełną smaku elegancją udekorowana 
sale kasynowa, rosszerzyły po siaropolsku awa 
podwoje па przyjęcie śmietauki towarzyskiej No- 
wego Sącza і okolicy, tudzież kilkunastn urzędni- 
ków kolejowych r Krakowa g hofratem* Horo- 
sukiewiezem i ref. Zborowakim na czele. — Ar- 
tystyczna część rantn była równieź niezwykła. — 
Opróca bowiem doskonałego chórn kolejowego pod 
wodzą p. Warzeszkiewicza, występował! tacy ar- 
tyści, jak snany і ceniony skrzypek p. Hock, wy- 
borna i wysoce utalentowana pianistka p. Olga 
Droadowaks i p. Węgrzyn, artysta teatru kra- 
kowskiego, który za dowcipne, z wielką elegancyą 
1 miarą wypowiędzianę monologi, zbierał huraga- 
ny oklasków. Śpiew reprezentowali p. Zlmajer- 
Rapacka oraz znany Eassczytnie śpiewak p. Sta- 
nisław Borsa. — Pierwsza prey akompaniamencia 
p. Wójcika odśpiewała szereg kupletów, dając 
w dwnkrotnem jawienia slę na estradzie dowody 
Rmaku і szczerego artyzmu w odtwarzaniu ріовпек 
o wesołym i dowcipnym nastroju. Żywo oklaski- 
wana zmuszona była artystka śpiewać wiele nad 


wieczny tułacz 


według Kugeniwsza Hua 
opracował Walery Temicki. 


м 


Ciąg dalszy. 

Żołmierze, sądząc, że Dżalma ulegnie swemu 
losowi tak łatwo, jak jego torzarzysze, nie byli na 
ten opór przygotowani i cofnęli się a kilka kro- 
ków, uderzeni widokiem szlachetnej postawy + go- 
dności syna Kadźi-Singa. 

— Za eo wiąsać mnie chcecte.. podobnie jak 
tych ludsi? — zawołał Dżalma, mówiące po indyj- 
sku do oficera, który ronumiał ten język, służąc 
oddawna w osadach holenderskich. 

— Dlaczego chcą cię wiązać, nędzniku ?... dla- 
tego, że należysz do bandy tych zhójców.. A wy 
— dodał po holendersku do żołnierzy — czy się 
go lękacie?.. Zwiążcie!|.. zwiążcte mu ręce, manim 
mu potem ntryczek zawiążecie okoła szył. 

— Mylisa się pan! — wyrzekł Dżalma я simną 


krwią i godnością, która zadziwiła oficera — sale- 
dwie kwadrans, jak tu prayszedłem.. nie snam tych 
ludst.. Przyszedłem tn, spodziewając sią spotkać 
z pewnym Francuzem. 

— Свуё ty nie jesteś Dusicielem, równie jak 
oni?... przed kim to chcesa kłamać ?... 

— Oni! — zawołał Dżłalma e oborzeniem tak 
natnralnem, że oficer danym znakiem powstrzymał 
żołnierzy, którzy впожп zabierali się do krępowa- 
nia syna Kadży-Singa. — Więc ci ludzie należą 
do tej okrutnej bandy sbójców.. a wy śmiecie 
obwiniać mnie о wspólnictwo !... Moi panowie, pad 
tym względem jestem zupełnie spokojny — rzekł 
młodzienieć, wtruszając ramionami к pogardliwym 
uśmiechem. 

— Nie dość powiedzieć, że jesteś apokojny|— 
adrzekł oficer — dzięki doniesieniom, 
| teraz po jakich tajemnych znakach 
sprzysiężeni... 

— Powtarzam panu, że w najwyższej mam po- 
gardzie tych morderców... że przyszedłem tu tyl- 
ko dla... 

| Murzyn, przerywając Dżalmie, rzekł do oficera 


дото jnż 
znają się 


s дхіка radością : 
— Powiedsiałeś, że synowie dobrego uczynku 


poznają się po znakach, wypisanych na ciele... Na- 
вва godzina nadeszła, poddamy nasze szyje pod 
stryczek.. Dość już często sarsucaliśmy ge około 
agyi tym, któray nie służą dobremu działu. Patra 
na nasze ręce i na ręce tego młodzieńca. 

Oficer, na dobre tłumacząc słowa Murzyna, wy- 
rzekł do Dżalmy: 

— Rzecz oczywista, że jeśli, jak mówi ten 
Murzyn, nie masz na ręku tego tajemniczego sna- 
ku... o czem się zaraz przekonamy; jeżeli dosta- 
ќесяпіе wyjaśnisz twoją tu obecność, w ciągu 
dwóch godzin możesa być wypuszczony па wol- 
ność. 

— Nie pojmujesz? — odrzekł Murzyn do of- 
cera. — Książę Dżalma do nas należy, bo na le- 
wem ramieniu ma wypisane imię Bohwanji... 

— Tak, tak, on również, jak my, jest synem 
dobrego uczynku — dodał Malajczyk. 

— Оп jest sprzysiężonym, tak samo, јак my— 
dorencjł Indyanin. 

Ci trzej ludzie, rozjątrzeni obnrzeniem, jakie 
I)żalma okazał, dowiedziawszy się, że to są sprzy- 
siężeni, wsięli na okrutną pychę i zemstę, aby 
przekonać, że syn Kadży-Singa nalaży do ich ob- 
mierzłego stowarzyszenia. 


— (Cóż na to odpowiess? — sapyta? Lżalmę 
ofieer. 

Ten wzrnszył ramionami s pogardliwem polite- 
waniem, odznnął prawą ręką naxernki | długi rę- 
kaw i pokazał gołą rękę. 

— Со ка bezczelność! — wykrzyknął oficer. 

W rzecey samej, nieco poniżej zgięcia ręki, na 
wewnętrenej stronie, dał się widzieć napis cser- 
жопу „Buhwanja* indyjakiemi głoskami. 

Oficer pobiegł da Malajczyka, obnażył jego rę- 
kę i spostrzegł też same znaki... Nie poprzestająć 
na tem, przekonał się, że takież znaki mięli Ma- 
rzyn i Indyanin. 

— Nędzniku| — zawołał, zwróciwszy slę ror- 
gniewany do Dżałmy. — Większe jeszcze wzbn- 
dzasa oburzenie, aniżeli twoi wspólnicy... Zwiążcie 
go, jako uikczemnego mordercę — rzekł da żoł- 
niarzy — jako podłego zbójcę, który nad grobem 
jeszcne kłamie, gdyż nieradługo odniesie zasłu- 
żoną karę. 

Osłupiały, przerażony Dżalma, od kilku chwil 
wlepione mając oczy w ten obrzydiły napis, sława 
nie mógł wymówić, ani się ruszyć; gubił się w my- 
ślach nad tem niepojętem zjawiskiem. 


Dalszy ciąg nastąpi. 


Dywany perskie, Kilimy, Portyery 
Dr. NIEĆ i SP., Kraków, Rynek gł. 25 (gmach Banku galic.) 


Największe składy. 


Najniższe ceny. 


program. — P. Bursa, zawsze mila złuchany, śpie- 
wał swym pięknym, umiejętnie używanym glo- 
sem piedini Minchhaimera, Galla, Żeleńskiego, 
Walewskiego 1 własne, zbierając dowody uunania 
marówno w oklaskach, jak i w zmuszaniu go do 
śpiewania poza programem. — Rant pogostawił 
niewątpliwie miłe wspomnienia w sercach tych, 
którsy w nim uczestnicayl! — i żal w tych, któ- 
тву nie byli obecni. 


— A więc, ка kilkanaście dni — powiada mi 

jeden se znajomych — ówiat dyabli wesmą. 
— A по tak Prof. Matteucci przepowiedsiaj, 
te jak mówią w „Trójee hnitajskiej” 
prayjdzie kometa trsadnie ogonem | ziemia się 
wykopyrtnie. Ostatecznie zbyt tragicznie brać te- 
go ше można... 

— Со, tragicanie? Hahaha! Ależ to przecie 
пајіерава rzecz na świecie, taki koniec świata. — 
Ја cl saras dam prsykład. Wyobraź sobie, nie 
zapłaciłem do dsid dnia sa mieszkanie | moja go- 
apodyni ше mi mie mówi! Сау to ty pojmujess ? 
Nie mi nie mówi! Ona, która drugiego przysyłała 
mi atróżką я wypowiedzeniem, jeśli nie miala 
jesscso eayniau. 

— А moża chora jest, albo бо... 

— (Qdaletam. Spotkałem się я nią wczoraj na 
schodach. Akuratnie nie miałem groma w кієме- 
mi. Myślą: Maar dziadu babą! Wyleją mnie dsiś 
u mieaskania! Daień dobry, pani dobrodziejce! — 
wołam straszliwie serdecznym głosem, a ona... 

— Dzień dobry panu! — odpowiada. — Do- 
kądta pan dąży? 

Омош nie wierzą. Jaktu ta sekotnica, która 
mnie zawsze basyliszkowem przeszywała spojrue- 
niem, naraa tak ałagodniala | ani o pieniądza się 
mie pyta? Nie dowiersałem jej jednak tak bardno 
1 chiałem drapnąć se uchodów, ale ona — nie, ја 
Ją osłocą przad końeem świata! — powiada: 

— Może рав wstąpi do nas na herbatę? 

— Zdębiałem, powiadam ci. I со tu robić? 
А mug mi ona јеаясяа trncisny wsypie do herba- 
ty, ва to, tom jej tych paru rehakiech jeasese nie 
sapłacił! — Dziękuję bardzo — odpowiadam — 
bardao dsięknję, ale... 

— No, niechże pan nie gardei 
тота de mole 1 podaje mi rękę. 

Ciarki mnie przeszły, cmoknąłem ją w łapę — 
a ona mówi dalej: 

— Са było — niech рав nie pamięta — 
maicia sią między ludźmi sadarza — ja wiem, te 
pan nie sawsso ma pieniądse, ale ja też muszę 
płacić — Teraa — niech mi pan tego sa me 
nie bierse.... 

? pani dobrodziejce.. Co też pani mô- 
wi — ja wiem, ja jeszcae do tej pory nie варіа- 
«ем... 

— Мајејова o to... odrywa sig poczciwa go- 


— odzywa się 


— Со, eu pani mówi? — wyrwało mi się nie- 
cheący.... 

— Ktoby tam drid o tam myślał — powiada 
mi na to sresygnowanym głosóm...— I tak — już 
ха kilkanaście dni... 

— Koniec dwiata! — kreyknąłem mimowoli, 
bo mi sie w głowie pomieścić nia mogło, skąd 
się ta sekatnica tak umieniła — A ona, kiwając 
głową, ciągła sresygnowanym głosem: 

— А właśnie, koniec świata! 

— Trudno, proszę pani, tak esy tak, riemię 
Kiedyś takie koniee rpotkać musi. A grzechów 
sią tyle namnożyło, że ай dziwić się trzeba cier- 
pliwości Bożej, ża nie urządził końea Świata już 
dawniej. — Bo mnszę ci powiedaieć — mówił 
dalej promieniejący mój przyjaciel — że ta go- 
spodyni to bigotka pierwszej wody. 

— No te el mnsiała praysnać racyę — wtrą- 
еНею. 

— Naturalnie. Poszedłem do niej, nastawiła 
«i mi do jedzenia cały atół, herbatą mi pysaną 
Balewala, najadłem sig, napilem — notabene ga- 
dałem strasznie duże, na temat tego końca świa- 
ta. Aie oniemiałem do ena, kiedy mi oświadeay- 
ła, ве już па miesskanie płacić mie potrzebują. 

— To jakaś bardzo dobra kobieta — przerwa- 
łem mu. 

— Złoto, nia kobieta. Jakem jej odmalowal 
w ntrasanych barwach znikomość eałego ёуеја, 
bledaeska aż się rospłakala, родеяв!а do komody, 
wyjęła jakiei zawipiątko | przyszedłasy do mnie, 
rzekła: 

— Ja jna stara, mój tat — eo nam po pie- 
niądzach. My już nawet ка nieh użyć ше potra- 
fmy... Niech je pan weźmie, pan sią bodaj saba- 
wi za ta pieniądza. 

Wpatrzyłem się zdumlony w mego przyjaciela, 
który ań рога! od amemęścia. A on prawił dalej: 

— Ryknąłem ci а radości, roswijam, a tam cl 
name złota dsiesięciereńskówki, ваЈа paczka. Апо, 


jazda więc, raneliem się jej do nóg 1 z płaczem | 


zacząlem dziękować, a ona mówiia, głaszeząz mnie 
po głowie: 

— No, по, ma to ziemia pochlłanąć, to się ty, 
Biedakn, przynajmniej zabaw przed śmiercią | 

— Zanim nas xiemia pochłonie — zerwałem 
się — wybawię się za panią | sa siebie. 

I zacząłem skakać z radości 

— No wiesz, ale to chyba waryatka jakaś — 
ogwałem nię zupełnie вегуо — przecież chyba 
nikt tego końea świata na seryc nie bierze. 

— Jak zapłacisz czarną, to ci dalej opowiem, 
eo było. 

— Jakto? przecież wziąłeś tyle pieniędzy.. 

— Aha! — odparł posępnie. — Zacząłem ska- 
kać, jak ci mówiłem z radości, ażem się wyrżnął 
o kant łóżka... 

— Łóżka? 

— Апо tak. Cauję, że mnie eoś boli, rozglą- 
dam się, a tu nademną stoi stróżka i powiada: 

— Gospodyni prosi a piaiondze ! 

— Nie rosnmiem — rzekłem, patrząc edel- 
wiony na niego. 

— Przetarłem sobie осау i powiadam: saras. 

— No, bo јо nimom евап. А jak ше, to tu jest 
a od pani gospodyni. 

— Qcknąłem się z tej radości dopiero wtedy. 
— I cóż to, była ? 

Ot sa! Śniło mi się to wszystko. 

— A to piękny sen! — ozwałem віє, Śmiejąe 
się razem я nim. 

— Śllesny. I widzies, coby się to za piękna 
rzeczy działy na tym świecie, gdyby tak na seryo 
miał być koniee Świata. Czyż nia byłoby wtedy 
raju па siemi? Ale, na nasze nieszczęście, praepo- 
wiednie się nia ziszczają. A szkoda. Jakby Pan 
Bóg chela? widzieć raz ludzi szczęśliwymi, ta po- 
winienby oznajmić archanielską (таба, że za tyle 
a tyle miesięcy będzie koniec świata. Byłoby pe- 
wnie wszystko tak, jak mi się śniło. „Zanim ная 
ziemia pochłonie"... mówiliby sobie wseysey ! rej- 
by nastał na ziemi. 

— Aha! Jeno, że tego nigdy nie będzie. 

— To właśnie szkoda. ib Lo 


Jak ludzie żyją? 


Żebrak, wstydzący się żebrać. 


Z postępem kultury zmieniają aig takźe wa- 
ranki do życia t sposób żyela. W dnisiejszych 
czasach żyje muóstwo ludzi, którzy nle pracnją, 
nia męczą się, а jednak wiodą żywot mzezęśliw- 
say, іё metki innych biedaków, pruykntych do 
pracy w dnień | w noey. Сі ludzia, to jak owe 
biblijne ptaszki — nia sieją, ап! отед, a jednak 
plony zbierają. 

Nia mamy затіага mówić tutaj o złudsiejach. 
Wiadomo powszechnie, że słodziej zawodowy ma 
dwa źródła, a których ezerpie siły do życia Da- 
póki kradnie, żyje tem, su ukradnie, a jak ga 
zamkną, przechodzi јпё na „etat państwowy” i 
tyja sobie wygodnie na koast państwa. Są wy- 
padki, te złodaiej kradnie władnie dlatego, aby 
potem przes kilka miasięcy żyć bes troski. | kto 
wie, esy w dzisiejszych ciężkich czanach krymi- 
nal nie jest instytacyą prawdziwie rajską, w któ- 
rej sami zaczęśliwey przebywają. 

Ale ludzie radzą sobie w rozmaity eposób. 
Bądź cobądź zamknięcie w kryminale nie nalety 
do raecay przyjemnych, bo pasbawia danego osobni- 
ka wolności. Urządzają się więc sprytni. a umie- 
jący wykorzystywać życie jegomoście w ten вро- 
sób, że grasują w bagnia łatwowlerności | nalwno- 
dei ludzkiej, wyrządzając prawdziwym biedakom 
rzeczywistą szkodę. a obehodsą szszęńliwie poli- 
суб t kryminał. Jeśli im się kiedy ппда powinie, 
to tylko wskutek nieostrożności, zresztą bowiem 
są pewni niebie | uważają się w głębi duszy та 
najpoczciwszych. 

Do tej kategory! należą tak dalslaj liczni 
„witydaący cię żebrać*, 

Aresrtowano wesoraj w Krakowie 20 letniego 
mężesyznę, przyawóicia ubranego, robiącego na 
pier! rant oka bardzo dohre wróżenie, „Jakóba 
Pitułaja яе Lwowa. Pitałaj to w ealem tego so- 
wa znaczeniu typ żebraka. wstydsącego «16 że- 
brać. Uesciwa przea jest dla niego męczarni, 
rzeczą, о której nawet pomyśleć nie potrafi. Ten 
esłowiek woli prsymierać głodem czasem, а do 
roboty mię nie weżmie. A jednak nważa оң się 
za wzór nezeiwago człowieka Nie kradnie, nie 
napada nikogo, ezcgóż więcej od aczeiwego erlo- 
wieka wymagać? 

I w jaki sposób Pitnlaj „zarabiał* na Żyeie ? 

„Jest to mężesysna nęramnie sprytny. Prazo- 
wał podobno dawniej w namiestnietwia Iwansk m, 
ale że mn się to znudziła, jorzuelł pracą, esy taż 
został wyranconym i jako ofiara losu postanuwił 
àyé w inny sposób, 14еј na żyale rarabiać. Przy- 
jechał do Krakowa i tutaj sabra! się do eksploa- 
tacy! naiwnych a litościwych pań. Pozbierał on 
sobie wa Lwowie wisytówki pań к arystokracji, 


ka 


kilka wizytówek krakowskich pań | mając taką | 


broń w ręku, pnścił sią „na łowy". Że jednak 
wstydził się żebrać, więć pisał listy do znanych 
flantropów i Alantropek, przedstawiał się za ble- 
dng ofarę losu, niezdolnego do pracy, schorowa 
nego biedaka А że wiedział o tem, że dzisiaj ten 
jedzie, kto ma „ресу“, więe liaty swoja zaopatry- 
wal w owepokradzione wizytówki możnych pretek- 
torek, która powypelniał najżycaliwazemi dla sie- 
bla nwagami. Pisał wszędzie, ża wntydzi się że- 


brać, ећагја? nędzę jego znają jego protektorki | 


1 nataralnia wzbudsał w szlachetnych sercach u- 
ezucie litości. Ровуѓано ma więc pieniądze, za 
które Pltniaj ży! nie najlepiej wprawdzie ala bez 
troski. Jednak — depóty daban wodę nosi, póki 
się ucho nia urwie. Niespodziewanie urwało alg 
пећо manipalaeyj Pitułaja і sprytny, „watydzący 
się żebrać* żebrak znalazł się „pod teiegrafem* 
Okazało się, ża żył on tak w Krakowie ой (таве 
mlesięcy, musiał więc mieć powodsenie. Zresatą, 
mie w tam dsiwnego. Mając takla „plecy* ва so- 
bą, mógł sią wkręcić w serca azlachetnych 1 li- 
tościwych pań. Wezoraj odstawiono go do ara- 
stów sądowych. 

"Takich Pitułajów jest jednak w Krakowie nie 
mało. Ileż to rasy dostaje mię list, w którym ja- 
kiá lub jakaś „wstydząca się żebrać“ uprasza 
a łaskawe wsparcie? Opisuje оп езу ona swoją 
nędsę w tak dobitnyeh słowach, takimi argumen- 
tami wall w tkwiąca w każdej duszy ncaucie li- 
tości, że mało kto pomyśli о tam, 1& ty moża 
być jeno zwycrajny próżniak, którema się ргвео- 
wać nie chce. I daje віє takiemu żebrakowi, 
к tegu Brlachetniejszego kaiibru żebraków, jałma- 
209, zazwyczaj w większej kwoele. „Wstydzący 
się żebrać* żyją więc z laski 10091 naiwnych 1 
łatwowiernyeh, jak ptaki niebieskie. 

"Го jeden typ człowieka, żyjącago w spoadh 
zupełnie nawy, godny XX. wieka. O innych po- 
mówimy w następnych numerach. Ji Ti 


Co słychać w mieście? 


Karambol kolejewy w Kra- 
kewie. 


Wa środę rano tor kolejowy koło mosta ro- 
gatki warszawskiej był widownią karambola po- 
tlągn karyerskiego я pustemi dwoma stybowane- 
ml wagonami, karambolu, który Szczęśliwie nia 
pociągnął za sobą ważniejszych następstw, ale па 
ayatam seybowania wagonów na naszym dworcu 
niekorzystne ranca światło. 

Mianowicie gdy pociąg kuryerski Kraków — 
Wiedeń 11. międsy 736 а 745 opunzesał dwo- 
таве, na torze jego atały dwa pnete wagony III. 
klasy, a równocześnie tor praecinał szybowany po- 
ciąg towarowy. 

Kuryerski pociąg jechał jut pełną parą, а mgla 
mie dozwalała nmiaszyniście widsiać przeszkody na 
torze. Na suezęście torem szedł wóweras podarzę- 
dnik poeatowy p. Jan Olszański, który, widząc 
grożące niehazpieczeństwo, znakami płaszczem sta- 
гаі się estrzedz masmynistę, prowadząeego po-iąg. 
Istotnie w samą porę maszynista zmiarkowa! gro- 
zę вуѓовеу! 1 dal kontrparę, tak, że karambol nie 
wypadł sbyt silnie; w wagonach ezybowanych po- 
pękały tylko szyby, kuryerski pociąg nie został 
mszkodzony i ро 30—26 minatowej zwłoce poje- 
ehai dalej. 


Konlee świata. Dyrektor obserwatorynm ва We- 
ruwiuszu, Mateneci, eńwiadcaył korespondentowi „Matl- 
па“ paryskiegu, że przypisywana mu przez Jakiegoń 
reportara zapowiedź zetknięcia aig kuli ziemskiej w osta- 
tnieh dniach marea z jakąń kometą, jest baśnią, o któ. 
rej nigdy nie nie slysnał. — Prof. Rafael Wiktor Mat- 
teneci zapewnia, ta nie słyszał nigdy è żadnym Mat- 
teuceim, któryby айу zajmował ruchem ciał niebieskich; 
on ааш bada tylko geologię wulkaniczną, а aferą ze- 
mitu і okolie eterycznych jeat mu znpełnie obcą. 

Uatawy nowaj reformy wyborczej do parlamentu 
жумду e druka | są do nabycia w Sekratarynola „Pul- 
skiego Centrum Ladowege* (Kraków, ul. św. Krzyża 
1. 7). Broszurka ta z mapką okręgów wyborczych miej- 
akich i wiejskich, ezysto-polakieb, rnakich i mieszanych 
oraz 2 zestawieniem w cyfrach ilości miesakańców po- 
dług narodowości w każdym «krogo Galieyi, powiuna 
alg znaleść w rękach mrzędów gminnych, Kółek ralni- 
ezych і wszelkich Stowarzyszeń oraz osób prywatnych 
w obecnej chwili, — Cena egzemplarza (bez przesyłki) 
wynosi 60 bal. 

Котівуа hudżatawa «Буја wezoraj posiedzenie 
pod przewrdnirtwam prezydenta miasta dra Lea. (їе- 
neralny apranozdawea budżetu p. Federuwicz przedło 
żył елраве budżetowe, które komisja przyjęła. Budżet 
wejdzie рей obrudy Hady miejakiej pu skończeniu sa- 
ayi sejmowej. 

Cyrk w Krakowis. Jak się dowludujemy, wludel- 
clel znanego eyrkn Henry, który już parokrotnie ba- 


hrabiny Tarnowskiej, posłowej Małachowskiej, w wil w Krakowie, zwrócił alg telegraficznie do prezy- 
poczekalni п dra Kostaneckiego sabra! я etażerki | denta miasta z prośbą o pozwolenie wybudowania na 


POLECA 


w wielkim wyborze i po możliwie niskich cenach 


Р ASKI torebki, wstążki, grze- 
\ 


byki, szpilki, perfumy, 
wody, pudry i mydła toaletowe i t. p. 


| 


plaza Wletopola гута, w klórym ma dawać przedsta- 
wienla przez dwa miesiące. Cyrk tem ma przyjechać do 
Krakowa к początkiam kwietnia. 

Z teatru miejskiego. W „Hardych duanach“ bio- 
rą udzia) nastąpojący artyści: Wolaka (Kuleazyna), 
Czechowska (Anralka), Słubicka, Skoller, Łnzarewi: 
czówna, Pawłowska, Przybylko-Potocha (Saluwiu), Je- 
remi, Brodzka, Krysińaka, Broniczowa, 7elwerowiez 
(Kulesza), Węgrzyn J. (Jerzy), Andruszewaki (Kon- 
stany), Brunicz, Węgrzyn M., Koñcza (Gabryś), Mie- 
lewaki, Jednowski (Jaimont), (irabowski (Cydzik), Sta- 
nisławaki, Czechowski, Stępowski, Młarczyński, Po- 
chalski, Maatalski | w. i. 

Po czwartkuwem przedatawienin „Охајші“ Uzecho- 
жа, wraca w piątek na айал „Król Kandaulea* An- 
drzeja Gide'a. Będzie to czwarta przedstawienie tej 
niezwykłej aztuki, która w teatrze krakowakim uzy- 
skała powodzenie tak wyjątkowe. Pierwotny plan re- 
регпаго przeznaczał „Króla Kandaulesa* na tydzień 
przyszły, dyrakcya otrzymała jednak azereg żądań, by 
przedstawienie przyspieszyć. — „Króla Kandanlesa* 
poprzedza jak zwykle krotochwiia Mollera: „Sga- 
narel*. 

Z teatru ludowega. Dwa wysprzedana przedata- 
wienia wieczorn secesyjnego p.t. „Co kto luki", skło- 
nily dyrekeyq do urządzenia drugiego takiego wiaczo- 
ra, który odbędzie się wa cewartok dnia 7 marca 
1007 r. o godzinie pół do damoj wieczorem р. t. „Fi- 


gielki*, Program zupełnie odmienny od poprzednich 
wieczorów zawiera mnóstwo niespodzianek, I znowa 
całe prawia tow. two przyjranje udział, Р. Wan- 


Фуск odśpiewa kilka piosenek, między temi „Lazzaro- 
nì" z towarzyszeniem chóru męskiego 1 orkiestry man- 
dolinowaj, p. Mirska i p. Zaremba odtańczą dnet 
„Wesoła рага“ (der lustige Ehemann) I „La Mattchi- 
che“ mcdny ostatnio taniec; p. Frączkowski ipiewa 
kuplety „Fotografa* x przeszkodami, p. Modzelewski 
wypowie monolog „Master Mancheater* ргоїевог magii, 
typ blagiera, „Pana Balaama na baln“ (monolog) od- 
tworzy p. Kaczanowski, a „Panią Pipermeht na wo: 
dach w Ciechoeinkn* p. Cholewiez. Р. Niwlkaka бёрів- 
wa i gwiżdże „Andrię* 1 kilka innych piosenek, p. 
Sieniawaki oddoklamuje „Żyje* Gawalewicza а p. Bo- 
roński wypowie wiązankg poczyi: а) Za mlody, bt) Mi- 
ły аап, ©) Żyłka do koni, d) Miechowiak. Р. Frąsz- 
kuwaka 2 p. Wandyczom odśpiewają duet „Modry Po- 
tok“ u na zakończenie odegrany zostania wodewil 
w 1-ш akeje р. t. „W sądzie amerykańskim”. Бава 
dzienua sprzedała mnóstwo biletów. Próby z „Moira 
Ezotowicza* na akońozenia, 

Wielki klermasz. Na nzkolg polską w Boguminie 
urządzi „Chór akademieki* dnia 17 marca b. r. w sa- 
lach starego teatru wielki kiermasz, połączony z naj 
rozmaitazami nieapodziankami. Komitat uproszonych Рай 
gospodyń i młodzied akademieka doklada wszelkich ata- 
тай, by kiormaaz ten wypadł jak majdwietniej. Będaje 
to jeden z najwięcej godnych poparcia kiermanzów, tak 
ze względu па cel awój, jak | na nroamaizeny pro. 
gram. Śrakojącym tu nzczęścia, w lotaryi, w kołach 
szczęścia, w jaskini dyamentów, będzie nprzyjemnial 
ahwila śpiew „Chóru akademickiego" а сараја i m or- 
kiestrą, składający się z najwięcej nlnbienych utworów. 
Wędrowne kwartaty na usługi publiczności śpiewać 
będą przy każdym kiosku i kramie. Wielkie zaintere 
sowanie bndm w naerokich kołach wepraktykowany 
dotąd w Krakowie konkurs piękności, który będąc nie 
тың atrakcyą, przyczyn) sig prawdopodobnie do tlie- 
go i przyjemnego spędzenia стало, tem więcąj, ża wy- 
branej nową ordynacyą wykorczą złożą hołd polączona 
chóry umyślnie па tan еа! ułożoną kantatą. Dla nie- 
mogących mg w imny sposób porozumieć dyskretnie 
funkcyonawać bądzie poczta i talefon na miejscu, nie- 
pewnym losów swych wróżka ezarodziejaka będzie prza- 
powiadać przyazicńć. Niemniej pociągająco przedstawiu 
sig kwestya bufetów, które w artyatyczme wykonanyeh 
kioskach bgdą oddana opiece upronzonych Pań guspo- 
dyń. (Cały акеге prawdziwie wesolych zabaw | gier 
towarzyskich, przy dźwiękach ulubionej orkiestry 13 pp. 
pod kierunkiem p. Hocka, pozostawi zapewne na dlugo 
miła i sympatyczne wrażenie, Poezątak kiermnszu n go- 
dinle 3 po południu, watęp 1 kor. 

Śzezegóły w afszach. 

Padziękowaaia. Koncert na dochód Stow. Panien 
Kkonomek, który aig odbył d. 1 lutego b. r. przyniówi 
po odtrąceniu koaztów, 1868 kor. 56 hal. Tea ńwie- 
tny rezaltat daja nam środki oblitago raopatrzenia naj- 
uboższej dziatwy w ubranie. To też wydalał Stowa- 
rzyszenia poczawa sig do nader miłego obowiązku ek- 
żenia uinlejszem najazazarszego i najgorętezego podzię - 
knwania JWP. Pelagii hr. Skarbek, WP. e. k. ka- 
relm. J. N. Hookowi, WW. PP. Zygmuntowi Przeor- 
aklemn | Michałowi Śliwiżakiemu oraz orklestre 14 
р. р. za nówietnienie koneeria | ваја bezinteresowność 
е jaką oddali na usłagi biednych awój talent. Р. prof, 
dr. Franciszkowi Bylickiema należy nię osobne serde- 
ezne podziękowanie za lankawą pomo: w urrądzenia 
koncertu i śllszny akompaniament. 

Wies-przewodnieząca : Przewodnicząca: 
Ludwika Saryusz Zaleska. Marya Еркеша. 

Z kluhu pocztawago. W niedzielę d. 10 b. m. 
odegraną zostanie komedya” Koarseniowskiego p. t. 
„Stary mąż". 

Watęp dla członków pa 1 kor. і 60 hal. — diu 
nieezłonków ро 2 i 1 kor. Parter dla młodziaży nzkół 
rednich 20 hal. Początek в godz. В wieczorem. 


L. Szczurkowski 


Kraków, Grodzka 2, 


handel przyborów do szycia, haftu, krawieczyzny i największy м. 
w Krakowie skład zabawek. 


1 


= Podczas yrzedstawienia prrygrywać będzia orkia- 
atra mandolinowa рой bat. p. Senowakiego. 

Dla leśników. Kandydaci zawodu leśno-gaapodar- 
czago, zamierzający w raku 1907 przystąpić da egza- 
minn państwowego, przepisanego dla gospodarzy leśnych 
i dla pomocników w ałnżbie leśnej, technicznej i ochron- 
nej, jakotaż do egzaminu, przepiaanego dla służby ochron- 
nej łowieckiej, winni wnieść najpóźniej do 31 merca 
1907 do namiestnictwa podania, zaopatrzone należy- 
tymi dokumentami i załącznikami, a to kaudydaci, bę- 
dący w służbie publicznej, wa właściwej drodze nużbo- 
wej. zaś inni za pośrednictwem właściwego starostwa, 
względnie dyrakcyi pollcyi. 

Zabranie Tow. akolicyonistycznego czyli Tow, Ra- 
formy obyczajów odbędzie віз we czwartek dnia 7-ga 
marca w sall Tow. „Eleuteryl*. 

Porządek zebrania: 1) Zsgajenie — PP. J. В. 
Dobrowolska. 2) Odczyt р. t. „O działalności Tow. 
abolicyoniatycznych w Europie* — dr. А, Wróblew- 
ski. A) O zadaniach Towarzystwa — p. M. Wojnaro- 
wa ete. Początek o g. 7 wiecz. 

Walne zgramadzenia Tow. Wzaj. Ub, urzędników 
pryw. powiatu krakowaklega odhgdzie sig dnia 10-go 
marca b. r. о godzinie A-ej popołudniu w lokalu przy 
ш. Kopernika 1. 1, na które wydział Р. Т. awych 
członków zaprasza, jak również osoby chcące sig za- 
znajomić z ustawą m dnia 1 stycznia 1907 r. о ubez- 
pieczeniu peneyjnym urzędników zostających w ałażbie 
prywatnej i niektóryeh urzędników zostających w ałażbia 
publicznej. 

Walne zgromadzenie Stow. pomocników księgar- 
skich odbędzie mię w niedzielą d. 17-go b. m. o g. 
11 przed południem, w mieszkanin prezeaa atow. 

Zebranie składników tytoniu Gallcyl і Buko- 
winy odbędzie się 10 marca o godz. 3 popoł. w sali 
fabryki wyrobów papierowych „Progresa* w Krakowie 
ml. Dietla 1, 93. Zebranie, na która przybędzie prezea 
Zwiążkn Woliner 2 Wiednia, zwołuje р. В. A. Lichtig 
z Podgórza, jako członek wydzialu Związku akładników 
na Galicyg і Bukowiny. 

Sposoby na żebraków. Kraków nie moża znaleść 
aposobn na wytgpienia plagi najdoknczliwazej — £o- 
bractwa. Niektóre jednak osoby radzą sobie bardzo 
dobrze. 

Prredewazyntkiew nigdy prawie nle dają żebrakow, 
natrętnie włóczącym mig po mieszkaniach, jałmużny 
w gotówce. Głodny jeateś? — Masz kawałek chleba, 
tuchę zupy lub inne resztki z obladn. 

Ten, co jeat głodny naprawdę, weźmie, zje co mu 
dadzą: „Bóg zapłać” powie. Ale najczęściej podzięko- 
wania obdarowanego brzmi w podubny sposób : 

— Bodaj cię cholera, tilantropie! Ochłapy biedne- 
mu dają! 

Ale drugi таз już nla przyjdzie — prrynajmalej 
mie prędko. 

Pani X. odmawia stale żebrakom jahnużny, wyjąw- 
szy starców ikalek, proponuje natomiaat wynagrodzenie 
ma pracą. 

Preychodzi drab zdrowy, mlody. 

— Dlaczego się nie weźmiecie do roboty ? 

— Od miesiąca chodzę i nigdzie żadnego zarobku 
znaleść nia mogę. Od wczoraj nio w uatach nie mja- 
lem... 

Takiemu pani X. proponuje, aby porąbał trochą 
drzew, przyniósł węgla = piwnicy, albo potrzepał dy- 
wany. 

— Ze авріілја dopiero en wyszedłem — nie mam 
sil do roboty. 

Kobiety pani X, namawia do prania lub szorowa- 
nia podlogi. 

ВроюЪ ten pani X. uprawia od pół roku i ani razn 
jeszcze żadne z żebrzących nie podjęło się najdrobniej- 
azaj robety za wynagrodzeniem. 

Ozwał się w nim Магзому duch! Szczepan Lu- 
blin, 21-letni chłopak, atawał wczoraj da aaanterunka 
1 został wzięty. W tej chwili po złożenin przysięgi 
watąpił weń duch marsowy i zmienił go do niepoxna- 
ша. Cichy ehłopak wyazedłaży z bndynka aaenternn- 
kowego nczał w sobie taką moe Iście Marsowej ener 
gi, taką wojenną iście buńcznczność, że nie mógł pa- 
trzeć, aczkolwiek ваш jeszcze „суті“ — na moją- 
eych się po ulicy „cywilów*. On, przyszły „мојак“, 
nienawidził јой „cywilów*, nie przeszedł więc koło 
żadnego, żeby go badaj mie potrącić, I że odrobinę 
sobie podchmielił, więć taż w głowie mn azumlało i 
mial ochotą każdego bić. Przeszedł jeszcze jakoś przez 
miasto, ale w ulicy Lubicz już nie wytrzymał, jeno 
zaczął „prać tych, którzy ma weszli w drogą. Na- 
Чаш! kilku „oywiłów*, ale hiedaczysko nie spostrzegł 
alg, йе i on jeszcze nie ma marsowej odzieży. Zabrano 
go więc do chłodmi pańatwowej pod telegrafem, gdzie 
mig ntudzić będzie = marsowego zapalo przez cała 
dwa dni. 

lak równość, to równość! Franciszek Nosek, bro- 
karz e Nowej waj narodowej, wziął sobie nstawę o 
równem prawie głomowinia tak bardzo do eerca, że 
shalnł wa wazystkiem widzieć równość. Naturalnie, па 
każdym kroko apotykal go zawód, bo jakoś życie tak 
mię dziwnie uklada, że ta nierówność na każdym kro- 
ku aż w oczy bije, chociaż alg tyle mówi o równości. 
Noask nie mógł np. patrzeć na ta, jak jedni lodzie w 
Krakowie rozbijają віс doróżkami, a drudzy nawet na 
węgla nie mają i postanowił pierwszy zacząć walkę o 
właściwą równość. Przechodząe wczoraj wieczorem przez | 
plae Szczepański w stanie шеспо podachoconym, zoba- 


«zy| przed kawiarnią Drobnera jadącą deróżką ur. 17, 
Do раауі go te doprowadziło. On ledwie nogi mógł 
wlec za sobą i mnaiał 166, a tam jakiś burżuj doróżką 
aig rozbija! Jak równość, ta równość | — krzyknął, 
podbiegł do doróżki i buchnął pięścią w azybę tak, że 
ją strzasksł na kawałeczki, a odłamkami azkła pora- 
nił jadącego w doróżca radcg sąd. p. S. Ale arodze 
się pomylił biedny Noaek, sądząc, ża zreformuje nle- 
równeńć, wpakowano go bowiem bez ceremonii do are- 
sztów pod telegrafem, gdzie do dziś dnia pozostaje, 
myśląc zapewne o tem, że п пав się dużo mówi i pi- 
aga o równości, ale tej równości ше widać ani śladu. 

Krawaderski Edison. Trzeba hyć Amerykaninem, 
żeby sobie pozwolić na robienie jakichś praktycznych 
wynalazków. U naa każdemu „wynalazoy* stawia zię 
przeszkody, która go muszą zniechęcić da pracy. Do- 
świadczył tego wczoraj па sobie niedoszły krewoderski 
Edison, Józef Felakay, 38 letni elektromechanik. Nie 
podobało się Faleksemo, że w doma pod l. 12 na Kro- 
wodrzy schody są oświetlane uajzwyczajniejszemi lam- 
pami пабожеші. Jest to kamienica dwupiętrowa, a 
więc zupełnie nowoczesna, tembardziej więc oświetlenie 
пабу nie harmonizowało w zupełnońci z wysokością do- 
mn. A Felekay miał sposób na ulepszenia oświetlenia 
naftowego. Że jednak nie miał pieniędzy na koszta 
doświadczeń, poszedł więc wczoraj do wspomnianej ka- 
mienicy i ściągnął cichaczem lampy z II i I piętra. 
Ale wynalazców zwykle pech prześladaje. Wige też 
і Feleksego spostrzegł stróż Fortecki 1 dalejże za zło- 
dziejem! Dopędził go i energicznie zaczął sig o lampy 
upominać, Krowoderski Edison zawrzał? gniewem. Ruz- 
złościł się, rzucił jednę lampę. na ziemię i айа! ją 
w kawalki, drugą zaś udało aię Forteckiemu ocalić. 
Niefortonny wynalazca znalazł się jednak ға to pod 
telegrafem, gdzie go zatrzymano. Dzięki tema pechowi 
na ulepazenie oświetlenia naftowego będziemy jeszcze 
munieli dłngo czekać, chyba, że Feleksy w kaźni are- 
aztauckiej wymyśll jski nowy sposób zdobycia terenu 
do doświadczeń. 

Dzień wolny w szkołach. Wiedeńskie e. Е. Biń- 
ro korespondencyjne donosi: „Minister wyznań i o- 
światy zarządził, że dzień 26 marca ma być wolny od 
папкі we wazyatkich azkołach średnich, jako taż w tych 
wszystkich państwowyc” zakładach naukowych, w któ- 
rych święta Wielkanocne wedlug normy rozpoczynają 
my 27 b. m.*. 

Strejk służby w klinice chirurgicznej. Skanda- 
liczna niedbałość rządu spowodowała ałużbę w klinice 
obirnrg. przeciążonej pracą do atrejku. Od trzech lat 
służba ta nie może się doczekać odpowiedzi na awoje 
podanie, а przyjęta z konieczności służba prowizory- 
eroa od kilku miesięcy dla braka kredytów nie otrzy- 
muje ani płacy, ani wikiu ! 

Lekarze przez pół dnia sami pełnili alużbę około 
chorych i rozdali obiad. Na przedatawienia i obletnice 
prof. Kadera i komisarza Stodzińskiego służba zanie- 
chała atrejkn. 

Z San Remo telegrafują, że wczoraj zmarła tan 
Antoulowa hr. Wodzicka. 

Wlelka kradzież z włamaniam. Do sklepu ze- 
garmietrza Abrahama Pempora przy ulicy Kalwaryj- 
skiej 1 12 w Podgórza wdarli sią w nocy z nie- 
dzieli na poniedziałek nieznani sprawcy, rozbili 
drawi i zabrali 22 zegarki srebrne, kilkanaście zło- 
tych oraz mnóstwo srebrnych i złotych biżuteryj na 
szkodą wyżej 8000 koron, poczem zbiegli. W po- 
dworcu zgubili 3 złote zegarki. Za sprawcami śledzi 
policya. 

Repertuar teatru miejskiago w Krakowie. 

Czwartek: „Czajka”, kom. w 4 akt. Ant. Cze- 
chowa. 

Piątek: „Sganarel“, komedya w 1 akcie Mo- 
liera i „Król Kandanles“, dram. w 3 akt, André Gi- 
de'a, przekład А. Nowaczyńskiego. 

Sabata: „Harda dasze*, aztnka w 5 akt. 
dług powieści Е. Orzeszkuwej, Z. Sarueckiegu. 


Rozprawa przeciw hajdamakon. 


Lwów. (Tel pryw.). Izba radna заба krajowe- 
go karnego, zebrana dnia å marca na posiedzeniu, 
na którem rozpatrywano sprawę karną Pawła 
Kratta i towarzyszy о парай na Uniwersytet, po- 
stanowiła z własnej inicjatywy postawić wniosek 
a wyjednania w tej sprawie karnaj delegacyl in- 
nego, poza obrębem Galicyl I Bukowiny położo- 
nego. aądu | wniosek ten bardzo obszernie umo- 
tywowała. 


{эч 


Wian techników wa Lwowie. 

Lwów. (Tel. pryw.). Dzienniki donoszą, że 
wczoraj odbył się przy udziale kllkuset uczestuł- 
ków wiec techników postępowców. Przewodniczył 
p. Świętochowski. Omawiano ostatnie wypadki na 
Uniwersytecie, a w szczególności fakt wyrzucenia 
przemocą Rusinów. Uchwalono rezolucyg, oświud- 
crającą Się za utwurzeniem drugiego Uuiwersytetu 
s językiem wykładowym ruskim, widząc w tem 
środek powstraymania wzrostu antagonizmów DA- 
rodowych. Sprawę tę pornczono rozwadze przy- 
sziych posłów. Zaprotestowano także przeciw ha- 
słom szowinizmu. Po skończeniu obrad udali się 
uczestnicy pod pomnik Mickiewicza, gdzie przema- 
wiali technicy oraz jeden z Rusinów. Po Bkoń- 
czonej demonstracyi tłum spokojnie się rozszedł. 


* | ^ 
SEJM. 

Lwów. Na dzisiejszem posiedzeniu poseł Zdei- 
sław Tarnowski przedstawił sprawozdanie ko 
misyi gospodarstwa krajowego w sprawie melio- 
racyj. Komisya wnosi, aby na popieranie mniej- 
szych robót melioracyjnych przeznaczyć zasiłek 
w łącznej kwocie 360.000 koron; na poparcie do- 
świadczeń i badań torfowisk 8.500 koron; aby 
personal techniczny biura melioracyjnego pomno- 
żono, a instrukcyę służbową zmieniono, a miano- 
wicie przydzielono między innemi sprawy wodo- 
ciągowe i kanalizacyjne. Nadto przedstawił refe- 
rent 6 projektów ustaw w sprawie гедшасуі 
1 obwałowania rzek 1 kilka innych uchwał w tych 
sprawach. 

Posał Oleśnieki żali aię, że gminy wiejskie 
w Galicyl wschodniej pod względem melioracyj- 
nym są po macvszemu traktowane. 

P. Stapiński oświadcza, że pod tym względem 
nie dzieje się iepiej w Galicyi zachodniej, zbyt ma- 
łą bowiem jest roczna dotacya kraju na drenuwa- 
nia gruntów włościańskich; wynosi ona bowiem na 
cały kraj tylko 80.000 kor. 


Członek Wydz. kraj. Pilat udziela wyjaśnień 


w tych sprawach. 

Poseł Kramaresyk podnosi, że kwota kil- 
kudziesięciu tysięcy koron rocznie, jaką kraj na 
dreuowanie przeznacza, była odpowiednią wtedy, 
gdy drenowanie wprowadzono. Teras jeat to sau- 
ma Śmiesznie mała. 

Ks. Pastor przypomina, że on ваш w par- 
lamencie postawił był wniosek w sprawie 5 mi- 
lionowego kredytu na pożyczki w celach dreno- 
жаша, ale wcale jego zamiarem nie była, aby 
pieniądze te, jak to się stało w przeważnej czę- 
ści, obrócone były na rzecz większych właścicieli. 
То, to kraj na rzeca włościaństwa w tej sprawie 
robl, jest poprostu ironią. 

Po przemówieniu posła Rutowskiego, Męciń- 
skiego 1 sprawozdawcy Zdsisiawa hr. Tarnow- 
akiago, który oświadczył się za odesłąniem 
kwestyl podwyższenia dotacyj na drenowanie do 
komisyi budżetowej, przystąpiono do 
szczegółowej. 

Wniosek komisy przyjęto. Wniosek o o- 
desianie sprawy dotacyi па drenowanie do komi- 
ву! budżetowej s poleceniem załatwienia jej jenz- 
cze praed przedłożeniem budtetu, przyjęła Isba 
jeduogłośnie. 

Zakład dla obłąkanych w Gallcyl zach. 
lzba przystąpiła do ayrawy zakładu dla obłą- 
kanych w zachodniej części krajo. 

Komisy. mitarna wnosi, by Sejm polecił Wy- 
dsiałowi kraj., aby przed sakupnem gruntów w 
Lasinie Wydsiał sprawę tę dokładnie zbadał i do 
sesyi jesiennej br. przygotował rzecz całą tak, aby 
w r. 1908 budowa zakładu beawarankowo rozpo- 
erota być mogła. 

Sprawozdanie komisy! sanitarnej odesłano po 
krótkiej dyskuayi napowrót do komisyi z polece- 
niem konkretnego sformułowaniu wniosku. 

Po odczytaniu wniosków i interpelacyi poale- 
dzenie zamknięto. 

Sejmowa ordynacya wyborcza 

Ров, Głąbiński 1 tow. uczynili wniosek 
2 projektem ятіару atatu krajowego 1 sejmowej 
ordynacyt wyborczej. 


„Wielka Chorwatya" 


Zagrzeb. W Sejmie chorwackim w dalszym 
ciągu дувковуі budżetowej teldmarszałek- poru- 
cznik Tomicicz występował przeciw nadużyciom 
węgierskiej żandarmerył chorwackiej. Powiedz at 
potem dalej: Jeżeli wszyscy żądać Lędziemy chor- 
wackiexa języka państwowego, nikt nam w dro- 
dze nia stanie. Tak samo uzyskamy odrębny za- 
rząd skarbowy, jeżeli się wszyscy połączymy. Na- 
stępnie mówił Tomiciez o Войлі 1 powiedział: 
nie przemawiam tu jako cesarski general, lecz 
jako patryota chorwacki. W Bośni i Hercegowi- 
nie żyjący lud jest jednolity. Są katolicy, którzy 
nazywają się Chorwatami, są prawosławni, którzy 
nazywają się Sarbami. Bośnia jest krajem chor- 
wackim i tylko jakaś katastrofa mogłaby ją od 
naa aderwać. Nie chcemy takiej katastrofy. Mu- 
simy Bośnię aneksować. 

Ме występujemy ani przeciw Wiełniowi, ani 
przeelw Budapesztowi i chcemy dobre utrzymać 
stosunki. Chorwaci 1 Serbowie powinni się połą 
czyć, a wtedy powstanie szczęśliwa Chorwacya 
pod berłem Habsburgów. Tomicicz zakuńczył swą 
mowę okrzykiem: Niech żyje Chorwacya! 


Po otwarciu Dumy. 


Berlin. Do Biura Wolffa donoszą 2 Petersbur- 
ga, że podczas wczorajszej manifestacyi po tam- 
knięcin posiedzenia Dumy, żandarmi zrobili uży- 
tek z broni. Przypuszczają, że kllka osób odniosło 
rany. — W tłumie niesłono czerwona sztandary 
1 śpiewano marsyliankę oraz rewolncyjny marsz 
żałobny. Słażbę policyjną w nocy wzmocniono. 


dyskusyi | 


Petersburg. Car przyjął dzieiaj prozydenta Du- 
my na posłuchaniu. 

Petershurg. Prasa wita zebranie się Dumy 
przeważnie w duchu przychylnym i przywiązuje 
do niej wielkie nadzieje na przyszłość. 

„Rjeca* ogłasza artykuł wstępny, podnosząe, 
że entuzyacm posłów drogiej Domy, nie jest ta- 
kim, jak płerwszej. Posłowie postanowili nie sta- 
wiać żądań, nia”mają buwiem nadziei uzyskania 
ich spełnienia od wroga, który jest silnym. Obie 
strony beją się siebie wzajemnie, к czego powstać 
mogą obopólnie dobra stosunki. „kjecz* nsprawie- 
dltwia dalej zachowanie się kadetów, którzy na 
wczorajszem posiedzeniu Dumy nie powstali z miejsa 
podczas okrzyków na cześć cara. Dziennik podno- 
si, że okrzyk wzniosła skrajna prawica w celach 
prowokacyjnych. Gdyby okrzyk był wzniósł pre- 
zydent Dumy, członkowie lewicy byliby powstali. 

Organ liberalnej lewicy „Rus“ wywodzi, ża 
umiarkowanie lewicy nia јел dowodem jej ałabo- 
ści, lecz jej wielkiej siły. 

Półurzędówa „Rossja* wita s zadowoleniem 
wybór prezydenta Gołowina і uznaje Damę za 
zupełnie zdolną do pracy, przyczem wyraża zado- 
wolenie z przebiegu pierwszego posledzenia Dumy. 

Peterahurg. Następne posiedzenie Dumy adbę- 
dzie się w piątek. 


Telegramy „Nowin*. 


Uwięzlenie oddziału bojówki Р. Р. S. 

Warszawa. Żandarmerya uwięziła w Chelmie 
1 okolicznych wsiach 24 członków polskiej bojo- 
wej partyi socyalistycznej, przy których znalasio- 
no znaczną ilość rewolwerów. 

Z Łodzi. 

Łódź. Na ulicy zastrzelono tu wczoraj pewnego 
oficera. Patrol wojskowy dał z tego powodu salwę, 
przyczem dwóch przechodniów zostało zranionych. 
Żołnierze strselali także do jednej я cukierń, eg- 
dege, że sprawca zaniachu tam się achronił. 

Zamach na komendanta Setaatopola. 

Sabaatopol. Wczoraj wiecsorem rzucono bombę 
па powós komendanta twierdzy jenerała Херіоје" 
wa. Jenerał odniósł ranę w nogę. Toż samo oka- 
leczony jest woźnica i kanie, a powóz zdrusgotany. 
Sprawca samachu adołał umknąć. 

Napad na kasyera. 

Berlin. Do Biura Wolffa donoszą e Radomia, 
że na kasyera tamtejszej kasy gubarnialnej wy- 
konano napad. Napastnicy nmknęli, zrabowawiny 


4000 rubli. 
Tajemniczy wypadek. 

Paryż. W lesie Saint Coad znalesiono przyby- 
łego niedawno z Anglii malarsa Coditsa я raną 
па głowie, prawdopodobnie od atrzału rewolwern* 
wego. Prseniesiony do szpitala Codita nie chciał 
podać skąd pochodzi rana. Policya sądzi, ќе wcho- 
dzi tu w grę terrorystyczny akt zemsty. 


Jaka będzie pogoda we czwartek ? 

Prognoza wiedeńskiej stacyi matereologicznej : 
Galicya zachodnia: Pochmurno, lecs często mo- 
necznie, mierne wiatry, łagodnie. 


Skład fortepianów, W. BARABASZ 


KRAKOW, L. 39. I. piętro, 
(Dom Wgo Wład. Fischera), Linia А — Н, 


Zakład wodoleczniczy i Sanatoryum 
Dra KUPCZYKA ‘00 


nerwowych 
Kraków, ul. Szujskiego 11. 


laki środek pomag: najlepiej i najszybciej na uau- 
nięcia wyprysków na twarzy i nieczystości skóry ? 

Jeden, jedyny, światową aławą siy cieszący: Lilia- 
we mydło mleczne Steckanpferd Bergmanna (Mar- 
ka Steckenpferd). 

Potwierdzają to tysiące Набу z uznaniem i po- 
dziękowaniem za nadzwyczajne działanie tego mydła, 
jakie otrzymujemy za wazystkich krajów, oraz mnóstwo 
urzędownie atwierdzonych świadectw. 

Przyczyna skuteczności „liliowego mydła mleczna- 
go Steckenpferd* leży we właściwym aliannku cząstek 
buraksowych i miłych, zupełnie natoralnych, jak to 
atwierdzają najwybitniejsi chemicy, snbstancyj tego my- 
dia, A więc nietylko reklama, jakby aig mogło zdawać, 
spowodowała nadzwyczajne rozszerzenie tego mydła 
(roczna konsnmpcya przenosi З miliony sztuk), ale ra- 
czej niedaścigniona dobroć tego czynia medycznego 
fubrykatn, o którym sią każdy ро jednorazowej próbie 
przekonać może. Таквато znakomitym wytworem 
firmy Bergmann & Comp. w Tetschen nad Łabą jest 
„Steckenpferd-Bay-Rum* przeciw łupietowi I wypa- 
daniu włozów, będący najlepazą і najatarczą marką 
Bay-Ramnu. 

Pierwsze po 80 halerzy za sztukę, drogi ро koron 
2 1 — kor. 4 za flaszkę, otrzymać można w kaźdaj 
prawie aptece, drogueryi, perfumeryi I fryzyerni. 


Wódki, nalewki owocowe, rumy odleżałe aromatyczne 


nabyć można po niebywale niskiej сепіе wprost 


w Parowej Fabryce Wódek Romana Marczyńskiego 


na Półwsiu Zwierzynieckiem „Pałac“ 20 tuż za rogatką (Telefon Nr, 77 i Nr, 605), 


40 


Apteka 


Fort. Gralewskiego 


w Krakawle, ul. Szczepańska 1. 
poleca następnjące wyroby własna; 
„Jahra* Pigułki 
Prueczyszczające 
wolne są сй składników drastycznych, 
działają łagodnie przeczyszczająco, 
nie sprawiają żadnych balów. Pudel: 
ko 80 amk 90 hal. 

„lara“ wydmienity 
їйгє: środek йс konserwo- 
mania włosów, nsnwa łupież | śwąd 
1 głowy, wzmacnia cebulki włosowa 

i zapobiega wypadanin. 

Cana flakonu koron 2 1 karon 4. 
„dakra* Kali chlericum 
pasta 
da zqtów, wyhiela zęby, desinfekeyo- 

anja i konserwuje jamę ustną. 
ba 80 halerzy. 
„dahra* Antyseptyczna 
woda do mat 
amakomita woda do utrzymania zdro- 
wych męhów | do płukania nst. — 
Flakon koron 1-20. 
„dahra* Wata Mentofor- 
molewa 
wyśmienity drodek przy katarach mo- 
pa. Pudełka 40 halarzy. 
ууш na yemin uskutecznja 
sig odwrotnie. 


DROBNE OGŁOSZENIA 
ps 4 kalerzy ad wyraza 
minimum 50 halerzy. 


Poszukiwane. 


Rutynowany е шиін dyo- 


tarynia potrzebny 
вагах. Oddział rechunkowy e. k U- 
rzędu wymiara należytości, gmach 
Ntarostwa. 


OKRĘGOWY 


Urząd pośrednictwa pracy 


zamm w Krakowie == 
poleca: 
2 ekonomów, kawalerów z dłu- 
goletnią praktyką, 2 kucharzy 
restanracyjnych т chlubnemł 
świadectwami i 1 znakomitego 
azoladnika maaaraklaga do Kra- 
kowa kowa alba na wyj. 924 


Praktykantka сое, 2 
ша 


sklepu pod fir 
уа: w klosku паргте- 
eiw (вага _miejakiegu 280 


Krajowy Szpital św. Łaza- 
rza w Krakowie poszakuja 


ogrodnika. 


RU osabiata Przyjmuje, 
Zarząd szpitala. зб | 


Do sprzedania. 

| 
wiktuałów w dobrem mi: 

Handal b EEN 


dania. Wiadomość w starytn teatrze, 
plac Saczepański, п donorey w гате. 

259 | 
петта от олина 


Czekolada mleczna 


araechowa 
wyrób włamy poleca 


ADAM PIASECKI 


Kraków, mi, Dłoga 0. 
ul. Floryańaka 2, Hotel Отот 
deński. 89 


Za nadaełaniem przekazem 
kwaty 


Hatel Saski 
wysyła odwrotną pocztą 


Najmniejszą książeczką do 


ШЇЇ 
7/5 centym. p. t.: 
Książeczka miniaturowa 
przez 0. 8. В. Tow. lez. 


Prześliczny druk i papier, ele: 


ganeka oprawa w skórkę, wy- 


borową treść, odznaczają to | 
dawnietwo, jedynie w swoim ro 
dzaju, przeznaczone dla inteli- | 
gencjn. Taż sama książ. jest ta- 


„| pioprawabyłkumodiKSi59 
aż do K 11:50. Parto 40 hal.) 


Tamże wyszedł Najtańszy Przewadni 
ga Krakawle. Cena 20 bal. 


przesyla zię każdemu bezpłatnie 
franoo. 


мла 


tyty 


krajowe і zagrani- 
cane najsłynniej- 
авусЬ Arm: „Ро“ 


узу 


”їйөгуүт 
Cennik gratis. 


-0 "0 


rzybary 


Warszawski 
Skład 


przyborów 
graficznych 


ШП, 


rzyrządy 


aplery 


2 К 40 b. Kaięgarnia 
Katolicka Dra Wł. Miłkowskiego 
w Krakowie, ul. św. fana L. 6, 


RU 
Najnowszy katalog nakładawy 


(Warszawa), Kodak, 
тя, Lumiśre, Jou- 
gla ote. Po najtań- 
вкус cenach W naj- 

wyborze. 


fata- 


ZAKŁAD artystyczne-kamleniarski 
1 budowlany 


naprzeciw cmentarza w Krakowie 
siada wielki wybór gotowych pomni- 
ków z pia kawca, granitu | marmura. 
Podejmuje się wykonania grobowców 
w mlejacu i na prowincyi. 919 


| SERY 


śmietankowe 


х połeca 198 
handel towarów kolonialnych 
pod firmą. 


WOJCIECH 
OLSZOWSKI 


W KRAKOWIE, 
Mały Rynek, róg uliey 
Szpitalnej. 


j - 
| Ogłoszenie konkursu. 
W gminia Dębniki są do oban- 
dzenia 2 posady 184 
stróżów nocnych 
od 1 kwietnia 1907. Do posad izok 
przywiązana jest roczna płaca 400 
koron. — Posady te obsadzone będą | 
prowizorycznie 
Wymagania ią następująca: 
1 nieprzekroczong 40 rok życia; 
9 życie nienaganne i moralne 
В. umieć czytać i pieść 
Podania należy wnosić do Zwisra- 
chności gminnej najdalej da 15-0 
marcu 1907 r 
| Dębniki, 26 осоро 1807 r. 
Naczelnik: gminy: Mól. 


Józef Jankosz ^ 
SZEWC 
otworzył filię swej pracowni 


w Padgórzu, ul. Staramantawa L. 3, | 


zie przyjmuje zamówienia na wezel- 

iega rodzaju obuwie dla Рай { Pa- 
nów, odenaczająca się wybornym ma- 

* teryniem, sykowną formą i elegan 
okiem wykonaniem 89 


Liliowe mydło mleczne 


2 fabryk! Bargmanna & Co., 
јен | będzie zawsze według 


duiąkczynnych najskureczniejszym xe wszystkich mydeł leczni- 
ceych przeciw krostóm i wyrsutom na twarzy, 
się do mzyskania i utrzymania delikatnej miękkiej skóry 1 

różawaj сагу 108 


Na rkładcie w cenie 80 hal. za srtnkę we wszystkich aptekach, 


drogueryach, parfamaryach, 


Steekenpferd 


Drezno I Tatschan nad Łabą 
nadchodzących codziennie pism 


rzyceyniającym 


tryzyerniach i akładach луда 


Firma przemysłowo - handlowa, dobrze się 
rentująca, poszukuje prywatnie pożyczki 


1.000 


ma pół roku. 


Qłwarancya zapewniona. 
poste-restante, pod 
kwitu inseratowego. 


„Przemysł* za okazaniem 


Koron 


— Zgłoszenia: Kraków, 


2:8 


poszukuje posady lub chce kogo zatradnić, kupić 
coś lub sprzedać, albo wydzierżawić, powinien 
ogłosić ta w drobnych ogłoszeniach „Nawin'”. 
Jedno słowo kosztuje 4 hal., pierwsze liczy się 
potrójnie; najtańsze ogłoszenie kosztuje 50 hal. 
Należytość przesyłać można w markach poczt. 


PASKI najmodniejsze, WOALKI, KRAWATY, RĘKAWICZKI, 
PONCZOCHY DAMSKIE, DZIECINNE oraz SKARPETKI, PARA- 
SOLE, PARASOLKI, PRZYBORY do szycia, haftu i drobiazgi 


w wielkim wyborze pe cenach bez konkurency! poleca 


Magazyn nowości ANASTAZEGO FRONGZA 


Kraków, ulica Floryańska 17. 


KTO 


Józefa Kuleszy | 


z HARO. 6 
$ Farbiarniaipralnis ЕСЕ 


pod firmą 


PIOTRA UTELSKIEGO 
Kraków, ul. Karmelicka 17, 


przyjmuje do farbowania, prania lub odczyszczania wszel- 
kie materye jedwabne, wełniane, bawełniane, aksamity, 
koronki, dywany, firanki, kapy, ornaty, ubrania męskie 
i damskie, unitormy wojskowe, pokrycia meblowe i t. p 

w całości Inb proste. 235 
Zamówienia па prowiucyę uskutecznia się jak najprędzej 
za pobraniem pocztowem. 


A ktokolwiek- 


Ostrzegam 1": 


raatki lub ubrania, 


ażeby się nie dał uwieść ua oko elegancko wyglądającym na 


| 


wystawach magazynów wiedeńskich ubraniom gotowym, które 
ani krojem ani odrobieniem пів mogą się równać z wykończonemi 
ubraniami z mojej pracowni; w cenie różnicy niema. A zatem 


takaw! Pangwie| zamawiajcie zarzutki | ubrania 


n Żygmanta Chili, krawca w Arakowie, Wielopole 3, 


obok głównej poczty. 


Wypoźycza się fraki i anglezy. — Wuzełkie zamówienia na prowincję 
nakutecznia się możliwie jak najprędzej 


аа ОЮК ЖЖЖЖ Ж 


ne auatryackia akcyjne 
ystwa żeglugi parowa, 


ЭЗЕ Americana". 


A Jeneralna ajencya dla Galicyi i 
Bukowiny oraz EH pstwo austry- Ж 
ackiego Tow. „ŁLOYDU* 


ж GOLDLUST ТВЕА, Kraków, ul. Lubicz 7. ж 


А ШИ ПШ komanikacya z 618077 


ж do Ameryki, Kanady i 
Ж 


жюк 


жю 


x 


кж 


Treymnjmy się zasady: „awój da swego". Kto więc wa hać, 
niech się uda tylko do firmy krajnwej : Jemeralua ajencya dla (łalicyi 
waryntkie prawinogonalne ajencye. Jedyne towarzystwo żeglugi 
upoważnione reskryptem ministeryalnym т d. 80 kwietnia 1904 da 

L 91903 da nstanawiania Ajentów i Еты we A ж 
ж miejscawościach Anstryi. ва Ж 


1 Bukowiny i sprzedaż kart okrętowych Geldiwat | Ska, Kraków, 
Ж KKKIÓK ЖЖЖЖ ка юк к * 


ш. Lubicz 7, naprzeciw dworca kolejowego; Lwów, nl. Na Błonie У, 

Czerniowce, Brody, Nadbrsaele, Podwołoczyska, Szczakowa oraz 
Nafladownictwa 

wzbronione! 


Prawdziwym jest tylko 


Balsam Thierry’ego 


z marką ochronną (Zakonnica) 19 małych flaszaczak 
lub 6 dużych kosztuja kor. 5-— 


Thierry'ego Жаб ceutifoliowa 


na raatarzała rany, zapalenia. poleca się jako jed. 
środek i kosrtują У słoiki kor. 3760. z. 


dwa irodki domowe są najbardziej rozpowsza- 
chnione i znane w TEE od dawna. 


Te 


Zamówienia adreanja się: 
Aptekarz A. THIERRY, Pregrada bei 
Rohitach-Sauerbrunn. 


Sprzedaż także we чушш aptekach. Egzemplarz z tysiącem podziękowań 
na żądanie darmo i apłatnie. 


WIELKI KRACH! Zporcia пропо) падт) w Royi 
i Królestwie polakiem, жуда całego 

nuwego карыт zogarków szwajcarskich Айк ШОН 

jeneralnego zastępstwa i głównego magazyna fabryk genewskich рой frmą : 


Aleksander Landau w Krakowie, Stradom 2, 


dyplomawany zegarmiatre. 169 


Olbrzymi transport słynnych zegarków we wszyatkich gatunkach, oraz bo- 
gaty wybór biżnteryi, eleganckiego wyrobu ze złota 14-kar. du natychmia- 
stowege wysprzedania. Sprzedaję zapas ten po cenach niesłychanie niskich, 
bo 60 pre. uiżej cen fabrycznych. Zwraca się przeto uwagę Pabli- 
cmmości, by zechciała korzystać я tej raadkieł sposobności taniego zakupna 
póki zapas starczy. — Cenniki polakie wysyła na żądanie darmo. 


YTL" 


Najwiekszy Zakład pogrzebowy 
JANA WOÓLNEGU 


Główny skład i Fabryka trumien 
przy ul. św. Tomasza L. 4, tuż przy pl. Szczepańskim, 
Telefon Nr. 331. 16 
FILIA: ul. Kopernika L. 6 
Zakład urządza pogrzeby dla wszelkich stanów i załatwia 
ваш wszystkie formalności. Również podejmuje się prze- 
wozu zwłok do wszystkich krajów Europy.  - Zakład 
posiada nowe najwspanialsze karawany. 
Posiada WŁASNE КАТАКОМВҮ, odstępuje miejsce poja- 
dyncze na wieczne czasy lub przyjmuje zwłoki do tymcza- 
sowegn przechowania za miernym czynszem miesięcznym. 


ZRP 


WINCENIY SATALECU 


Purwazuizędna według najnowszych wymagań urządzona 


FABRYKA PAROWA WYROBÓW MASARSKICH 


w Krakowie, uł. Floryańska L, 18, 105 
Т Ушач Wiedniu V. В. ut. Bchónbrunnerstraase 21, 


wyrabia i poleca: Szyski pregskie i wewtfalskie, polędwica pieczona 
i łososlowa, Mawneklałhasy krakawakle: polędwicowe, krajane i 
p miene aalcei w rosmaitych gatunkach 

1 wędzankę z mlodych 
ię polską białą i wędzo: 
‚ klazki padgardlane w 

1 wszyskie 1226 wyroby tu nie pryszcze ólnione, a które wchodzą w za- 
kres ski, Dwa razy dziennie świeży towar. Cenniki szozegółowa 

| m Przesyłki uskutecznia się odwrotną pocztą xa pobraniem. 


ZZ 


= 


Rządowo 


Fabryka wód mineralnych ИДЕ АНИ 


рой iros 


uprawuiota 


ła. НАСА 1 CHAURNKI 
w Krakawłe przy alloy áw. Gertrudy L 4 
wyrabia pod kot ашау Przemysł, Tow. Lek. polecone przan tod 


Tow. Wady m mozme, odpowiadające składem cheiniczmym 

modom: Bilidskiej, Gieshttblerakiej, Śelteraliej, Vichy, Maryenbadzkiej, 

Homhug, Kiasingen, tudsież далу lsczuicze, jak: Litową, Bro- 

mową, Jodawą, Żelazietą, Kwi Wady leczalcza даана 
з przepisu prof, Іамагекіеде 

Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogneryach. Cenniki na żądanie EE, 


rż 


; 


Śl 


ajetana 


w Krakowie, ulica Fiaryańska 1...36, 1. piętro 


POSIADA NA SKŁADZIE: 


Kompletne urządzenia pokoi jadalnych, sypialnych i salonów, Biura 
amerykańskie oraz softy wszelkiego rodzaju, Pokrycia meblowe, mate- 
race, Poduszki, Kołdry, Portyery, Firanki i t. p. 


PODEJMUJE SIĘ: 


Urządzeń pojedynczych pokoi i kompletnych mieszkań, tapetowania 
tychże, zakładania firanek, stor, przerabiania mebli oraz wszelkich 
innych robót, w zakres tego zawodu wchodzących. 


Redaktor odpowiednialny: Ludwik Suczapańaki. 


MAGAZYN MEBLI 
i Zakład tapicersko-dekoracyjny 


Dudziaka 


TEFA лала 


Druk W. Kornackiego i К. Wojnara w Krakowie. 


